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U S T A  W A
0  P O D A T K U  K O N SU M C Y .JN  Y-M O B  T V T lf S l lT  I  T A B A K I .

(D alszy  c ią g — p a trz  N r. 188.)
§ 57. Z a  spóźn ione  p o d an ie , t .  j .  m iędzy  d . 1 m a rca  a  

1 maja, d ek laracji n a  p la n ta c ją  liśc i ty to n io w y c h , w ym ię 
Tzaną bodzie k a ra  rs . 15 n a  p o s iad a c z a  g ru n tu  p o d  u p ra  
wę ty tun iu  uży tego . D a lsze  zaś spóźn ien ie  te jż e  d e k la ra ­
cji, będzie ju ż  uw ażane  za  p o ta je m n ą  p la n ta c ją .

§ 58: F a b ry k a n t n ie u trz y m u ją e y  z o sobna  p o d  z am ­
knięciem .m aterjałów  su ro w y ch  i p rz y s p o so b io n y c h , z o - 
sobńa gotow ych już  w yrobów  o cec h o w an ia  w sm ag a ją cy ch  
i z osobna w yrobów  o b an d ero lo w an y c li, u legn ie : 

n a  p ierw szy raz  k a rz e  rs . 25; 
n a  d ru g i „  ,, „  50;
na  trzeci „  „  , ,  75;

a  pow tarzający  jeszcze czw arty  ra z  to  w y k ro czen ie , obo k  
kary 3-go stopn ia , u trac i p raw o  do p ro w a d e en ia  fab ry k i 
tabacznej

§ 59. F a b ry k a n t za w ystaw ien ie  n a  sw o im  w y ro b ie  
niepraw dziwej w agi, albo liczby, lu b  z a  n ie w y ra ie n ie  n a  
nim  ceny przedażnej i za p rz y k le jen ie  n iezg o d n ie  z p rz e ­
p isam i banderoli, zapłaci za k a żd y  1'unt ta b a k i alfeo ty tu ­
n iu  i za k ażdą  setkę cygar ta k  o p ak o w an ą : 

n a  pierw szy raz  rs . 1 k . 50 ; 
na drugi „  „  3 „  —
na trzeci ,, ,, 4 , ,  50;

ża  dalsze pow tórzenie tak ieg o  zb o czen ia , p o d leg n ie  k o n fi­
skacie w szystkich zapasów  ta b a cz n y c h , n a c z y ń  i n a rzęd z i 
fabrycznych, oraz u trac i n a  zaw sze  p ra w o  do  p ro w a d z e ­
nia fabryki tabacznej.

§ 60. T ej samej karze  p o d p a d n ą  fa b ry k a n c i i h a n d lu ­
jący  przedm iotam i tabacznem i za  p o s iad a n ie  o tw a r ty c h  
paczek, lub innych  n aczy ń  o b a n d e ro lo w an y c li z  ty tu e ie m  
i tabaką, tudzież o tw a rty c h  ta k i  chże p a c z e k  i p u d e łe k  z 
cygarami, tudzież za sp rzed aw an ie  sw o ich  a r ty k u łó w  d ro ­
żej od wystaw ionej n a  n ic h  ceny .

§ GL P rzedający  .cząstkow o ty tu ń ,  ta b a k ę  i  c y g a ra , za 
otwieranie paczek -i in n y c h  n a c z y ń  z ty tn n ie m . ta b a k ą  
albo Cygarami, p o d leg a  k a rz e  p ien iężn e j: 

n a  p ie rw szy  raz  rs . g- 
n a  d ru g i , ,  „  10 ; 
na  trzeci ,, 12:

a  gdyby i dalej zakaz te n  n a ru s z a ł,  op rócz  k a ry  rs  25 , p o ­
zbawiony zostanie n a  zaw sze p ra w a  do  p rzedaży ,

§ 62. Z a  sprzedaw anie  ta b a k i ,  ty tu n iu  lu b  c y g a r  ze 
składów w m niejszej od  oznaczonej d la  h a n d ló w  h u r to ­
wych ilości, w inni u leg n ą  k a rz e  p ien iężn e j rów nej p ię c io ­
krotnej opłacie ban d ero lo w ej od  ea łe j ilo śc i p rz e d an y c h  
tym sposobem w yrobów  ta b a cz n y c h .

§ 63. Z ap rzed aż  czą s tk o w a  m a te rja łó w  ta b a cz n y c h  sup­
łowych, albo p rzy sp o so b io n y ch  z a g ran icz n y c h , i z a  p rz e ­
ciąż ich choćby h u rto w ą , lecz osobom  ń ie m a jąc y m  k o n - 
seasu na labryko  ta b a c z n ą , w in n i u le g n ą  k a rz e  p ie n ię ­
żnej w yrówuywającej p ię ć  ra z y  w zięte j o p ła c ie  p o d a tk u  
koąsumcyjuego od ta k ic h  m a te r ja łó w p rz y p a d a ją c e g o . T e j 
samej karze u legn ie  fa b ry k a n t  k tó ry b y  z fa b ry k i sw ojej 
przedawni tabak i, ty tn n ie  lu b  c y g ara , chociaż  o b an d ero ło - 
''.mc, lecz tak im  osobom , k tó ro  p a te n tu  d y s try b u to r -  
skiego posiadać n ie  b ę d ą .

§ 64. P rzekonany  o u ży w an ie  je d n y c h  i ty c h  sam ych  
anteroli p ow tórn ie , a lb o  k to  p a c z k i lu b  p u d e łk a  w y p ró - 
ioae, na k tó ry ch  p o z o s ta ły  n ak le jo n e  w p rzó d y  b a n d ero le  

tn i .216 na !'owo za p e łu ia ł  n ie o p o d a tk o w an em i w y ro b am i 
■ acznemi, u leg a  k a rz e  p ien iężn e j: 

na p ie rw szy  raz  rs. 100, 
na d ru g i „  „  200 ;

a za tizeeim razem , oprócz k a ry  rs .  200 , w szy stk ie  u ż y w a ­
ło wyrobu i p a k o w a n ia  ta b a k i, ty tu n iu  i c y g a r  n a cz y -  

d - J f i T Z?'lz ia> o raz  c a ły  m a te r ja ł  ta b a cz n y , będzie  m ia ł 
Mmi 8cos' ane> a  fa b ry k a  lu b  s k ła d  ta b a cz n y  n a  zaw sze 
zamknięty zostan ie .
j J L 63L 0 d P<w iedzialności w  p a ra g ra fie  p o p rzed n im  o -  

’ CI’ kto' rz3r^ y  św iadom ie  k u p o w a li u  
w, { W brykan tów  ln b  h a n d lu ją c y c h  n ie o p o d a tk o w an e  
Yyrooy taneczne.

k a l i f  % Z a ? dPrzedaż  sam y ch  b an d e ro li,  w in n i u le g a ją
nerni-pion,.?zneJ> pięciorakiej w artości odorze danych ban- 
peioli wyrownywająęej.

§  G7. T r u d n ią c y  s ię  p rzed aż ą  h u rto w ą , ln b  C ząstkow ą 
w y ro b ó w  ta b a cz n y c h , bez p a te n tu ,  p o d leg n ie  k a rz e  a rt, 
STO K . K . G . i  P .  zastrzeżonej.

§  6 8 . P ro w a d z ą c y  fa b ry k ę  ta b a cz n ą  bez p a te n tu ,  ja k  
ró w n ie  z a k ła d a ją c y  j ą  w  m ie jscu  n iedozw olonem , u le g n ie  
k o n fisk ac ie  w szy stk ich  m a te rja łó w  i p rz y rz ąd ó w  k u  tem u  
s łu ż ą c y c h , a  o p ró cz  teg o  z a p ła c i k a ry  rs . 300  i u tra c i  n a  
zaw sze  p ra w o  do  p ro w ad zen ia  fa b ry k i. K to 1 y  w y ra b ia ł 
o b je k ta  ta b a cz n e  n a  w ła sn ą  p o srzeb ę , oprócz u t r a ty  p rzed - 
m io tew  ja k  w yżej p o d leg n ie  k a rz e  p ien iężn e j rs . 75.

§  6 9 . Jeże li u  osób n iem ający c li p a te n tu  n a  fa b ry k ę  
ta b a c z n ą  i  n ie  tru d n iąc y c h  s ię  w yrab ian iem  m ach in  lub  
in s tru m en tó w , b ęd ą  w ynalez ione  przyrządy- s łu żące  do  w y ­
ra b ia n ia  ty tu n iu ,  ta b a k i a lb o  cy g ar , p rz y rz ą d y  te  zo s ta n ą  
sk o n fisk o w an e , a  p o s iad acz  ic h  zap łac i ty tu łe m  k a ry  p o ­
d w ó jn ą  w arto ść , ja k a  ze sprzedaży- p rzez lic y ta c ją  ty c h  n a ­
rzędzi z eb ran ą  będzie. W sz e lak o , g d y b y  "o b o k  n a rzęd z i 
w y k ry te  b y ły  ja k ie k o lw ie k  su ro w e  m a te rja ły  tab aczn e , lub  
w y ro b y  w  p rz e p isa n e  b a n d e ro le  n iezao p a trzo n e , k a ra  
w tenczas  j a k  z a  fa b ry k a c ją  bez  p a te n tu  będzie  w ym ie­
rzo n ą .

§ 70 . Z a  z u p e łn e  n icp ro w ad zen ie , lu b  n iep o rząd n e  u - 
trz y m a n ie  k s iąż e k  p rzy ch ó d  i rozchód  p rzedm io tów  ta b a ­
cznych  w y k azu jący ch , w y m ie rz an ą  będzie  k a r a  p ie n ię żn a : 
n a  fa b ry k a n ta  i  h a n d lu jąceg o  h u rto w o  rs . 15. a  n a  d y s t r y ­
b u to ra  c zą s tk o w ą  sp rzed aż  w y k o n y w ając e g o  rs . 4  k . 50 .

(D a lszy  c ią g  n a s tą p i) .

K o m m i s s j a  R z ą d  o w  a  P r z y  c h  o d ó  w  i S k a r ­
b u . — W ie lu  em ery tów  C e sa rs tw a  w  K ró le s tw ie  zam ie sz k a ­
ły c h ,  i z k ass  tu te jsz y c h  p en sje  sw e p o b ie ra ją cy c h , do p o ­
d a ń  zan o szo n y ch  do w ładz  k ra jo w y c h  w p rze d m io ta ch  o d ­
n o szą c y ch  się  do  w y p ła ty  ty c h ż e  p en sji, a  często  i w in ­
n y c h  p rz e d m io ta ch  p ry w a tn y c h  u ż y w a ją  p a p ie ru  z w y cza j­
n ego  w  m ie jsce  s tęp lo w eg o .

R o n iew aż  w e d łu g  p rzep isó w  s tem p lo w y ch  w  K ró les tw ie  
o b o w iązu jący ch , w sze lk ie  p o d a n ia  w  p rze d m io tach  p ry w a ­
tn y c h  do  W ła d z  tu te js zo  k ra jo w y c h 'z a n o sz o n e  i  w  k ra ju  
tu te jszy m  sp o rząd zan e , p o w in n y  b y ć  p isan e  n a  p ap ie rze  
s tęp lo w y m , w ła śc iw e j ceny , w y jąw szy  ty lk o , p o d a n ia  
n iż szy ch  s to p n i w o jsk  CESABSKO-Rossyjskich i ich  ro d z in  
k tó re  n a  p ro s ty m  n ie  n a  s tęp lo w y m  p ap ie rze  p isan e  być  
m ogą , p rz e to  K om m issja  R ząd o w a  P rzy c h o d ó w  S k a rb u  
p o d a je  do  p o w szech n ej w iadom ości, że w łaściw e w ład ze  
i u rz ę d y  o trz y m a ły  po lecen ie ,, iż b y  w y k o n y w an ia  ty c h  
p rzep isów  j a k  najśc iśle j p rz e s trze g a ły , p rz y  czern n ad m ie ­
n ia , iż  z a  n ieu ży c ie  p a p ie ru  s tęp lo w eg o  w łaśc iw ej ceny 
tam  gdzie  ta k o w y  u ż y ty m  b y ć  p o w in ien , oznaczone  są  
p rz e p isa m i s tęp lo w em i k a ry  p ie n iężn e  k o n traw en cy jn e , 
k tó re  n a  u ch y b ia jąc y c h  w y m ierzać  w ładze  i u rz ę d y  m ają  
o b o w iąze k .— W arszaw a  d n ia  15 ( 2 7 )  czerw ca  1860 r .—  
Z  p o le cen ia  D y re k to ra  G łó w n eg o  P rez y d u jąc eg o , R zeczy ­
w is ty  R ad c a  S ta n u , J a n is z o w s k i.— D y re k to r  K a n će lla rji,  
R ad ca  S ta n u , P a rz e lsk i.

W a r s z a w s k i  O b  e r  - P  o l i  c m  a j  s t e r .  — J O .  K s ią ­
żę N a m ie s tn ik  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , m a jąc  sobie don ieso - 
nem  o k lęsce , j a k a  d o tk n ę ła  w ro k u  zesz łym  m iasto  Sze- 
m a c h a  n a  K au k az ie , w sk u te k  n ad zw y czajn eg o  i n ie jed n o ­
k ro tn e g o  trz ę s ien ia  z iem i, p rzez  k tó re  m ieszk ań cy  będąc  
po zb aw ien i p rz y tu łk u  i c a łeg o  m ien ia , z n a jd u ją  się w  s ta ­
n ie  godnym  p o lito w a n ia , n a  s k u te k  czego z N a j w y ż s z e g o  
ro z k a zu  w całem  c esa rs tw ie  zb ie ran e , są  dob row olne  s k ła d ­
k i, decy z ją  o b jaw io n ą  w odezw ie J W . W arszaw sk ieg o  W o ­
je n n eg o  J e n e ra ł-G u b e rn a to ra ,  ra c z y ł dozw olić  zb ie ran ia  
i w K ró les tw ie  P o lsk iem  p o d o b n y ch że  dob row olnych  ofiar 
n a  k o rz y ść  ty ch że  m ieszk ań có w . W  w y k o n a n iu  p rze to  p o ­
w yższej d ecyzji, o trz y m u ją  u p o w ażn ie n ie  do p rzy jm o w a­
n ia  o fia r re d ak c je  g aze t: R ządow ej, P o licy jn e  i K u rje ra  
W arszaw sk ieg o , o ra z  k o m isa rze  p o lic ji w ykonaw czej, gdzie  
do w p isy w an ia  u d z ie lan y c h  k w o t, od  d n ia  3 (15 ) b. m . i 
r . ,  zn a jd o w ać  s ię  b ę d ą  l is ty  z ru b ry k a m i n u m eru  p o rz ą d ­
k ow ego  imi on i n a zw isk  o fia ru jący ch , o raz  ilości k w o ty  
p ien ię żn e j. C o p o d - ją c  do  pow szechnej w iadom ości, n a d ­
m ien ia  s ię , że fu n d u sz e , ja k ie  p rzez  m ieszkańców  tu te j ­
szych  sk ład a n e  b ę d ą  d la  m ieszk ań có w  m ia s ta  S zem ach a , 
Z a rz ą d  W arszaw sk ieg o  O b e r-P o licm a js tra  je s t  o b o w iąza ­
n y  o d esła ć  do w łaśc iw ej w ła d zy  zw ierzchn ie j w te m ż e  m ie ­
ście .— W arsz a w a  d n ia  24  cze rw ca  I8 6 0  r .— J e n e ra ł-m ą j o r 
A n iczk o w .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Pod znaczkiem te goż samego autora, 

którego artykuł projektujący w spółkę rzezi 
bydła i sprzedaży mięsa wczoraj powtórzyli, 
śmy, czytamy w Gazecie Codziennej spostrze­
żenie zupełnie podobne do zrobionego prze- 
nas w N. 181 K roniki, o filigranowych furz 
kach siana, sprzedawanych na targach W ar­
szawskich. Autor zwraca uwagę na drzewo- 
słusznie uważajac opał za jedną z najkoszto­
wniejszy cli potrzeb życia W arszawy. Robi 
u w ag ę , której trafność przyznajemy, że ci co 
mogą kupować drzewo na sążnie wychodzą 
lepiej, ale kupujący m ałem i furkami niezawo­
dnie o połowę drożej p łacą, handlarze bo­
wiem wyzyskują publiczność wszelkie mi spo­
sobami, z których najcharakterystyczniejszym  
jest, następujący: ’

W ieczorem  bardzo często się zdarza spo­
tkać z furą drzewa, której właściciel nie mo­
gący niby sprzedać jej w dzień, wieczorem 
zaczepia przechodniów, i b łaga jak  o ja łm u­
żnę o kupienie. Niejednego zdejmie litość, i 
aby ochronić biedaka od stra ty , jakąby  po­
niósł pozostając przez noc w W arszawie, ku­
pi drzewo, sądząc przy tein że sprzedający z 
potrzeby taniej daleko je  sprzeda. Tymcza­
sem są to furki jak  najspekulacyjniej ułożo­
ne, co wieczorem spostrzedz nie tak  łatwo, i 
bynajmniej nie sprowadzone ze wsi, ale rznię­
te i układane tutaj, w W arszawie, na B ed n ar­
skiej ulicy (jak twierdzi autor), ta k  że z je : 
dnej fury robi się 5 do 6 wózków, których 
sprzedaż przynosi kilka razy więcej jak  ko­
sztowało kupno.

N astręcza się tu  myśl, czy podobna współ- 
ka jaką  autor proponował dla rzezi bydła i 
sprzedaży mięsa, nie mogłaby skutecznie za ­
jąć się dostawą i sprzedażą drzewa. Rzucam y 
tę  myśl pobieżnie, pozostawiając sobie na przy­
szłość, wolniejszą chwilą,' obszerniejsze jej ob­
robienie.

—- Dyrekcja nie dawno założonego i w bieg 
puszczonego młyna parowego w Żegrzynku, 
z którego m ąka już sprzedaje się w W arsza­
wie, zrobiła kantorowi rolniczemu Łomżyń­
skiemu propozycją zakupna wszystkiej psze- 
nicy, jak ą  będzie miał powierzoną do sprze­
daży, na swoję potrzebę po cenach gdańskich, 
z potrąceniem  frachtu, a doliczeniem ażjo. 
Nie wiemy jeszcze czy i jak ta  propozycja, o 
ile się zdaje nader korzystna, przyjętą zo­
s ta ła .

—  Dom zleceń rolników Płockich zak łada 
ajen turę w Siedlcach, obywatele bowiem z P o ­
dlaskiego postanowili kap itały  swoje i in tere- 
sa powierzać temuż domowi. "Myślą również o 
założeniu domu zleceń rolników nadniemeń- 
skich.

— Donoszą z Ciechocinka, że w dniu 16 
lipca przybył tamże zasłużony geolog p. Zej- 
szner, profesor akademji tutejszej, pod kierun­
kiem którego na starym  Ciechocinku mają
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zapuścić świder do poszukiwania pokładów 
soli.

— Na tegorocznej ogólnej wystawie bydła 
w Anglji pierwszą, nagrodę otrzymał pułko­
wnik Towneley za buhaja. Był to wybraniec 
prawie z 400 sztuk najcelniejszych; młody 
zaledwie dwa i pół lat mający, olbrzymi, kształ­
tny jednakże; należał do rassy krótko-rogirj. 
Za niego i za dwie jałowice takichże zalet 
dawano właścicielowi przeszło 80,000 złotych.

— Zwracamy szczególną uwagę, czytelni­
ków na ustęp: Djana de Solanges, opera w 5 
aktach, pomieszczony w Nr. 30 Ruchu M u­
zycznego.

— Australskie gazety donoszą, że tam nie­
jaki pan O’Neill Irlandczyk odkrył kopalnią 
djamentów w okręgu Oven, w czarnym piasku.

Już tam poprzednio znajdowano rubiny i 
inne drogie kamienie w drobnym kształcie.

— Donoszą z Welawy, w Prusach właści­
wych pod d. 22 lipca. Ukończony wczoraj ja r­
mark koński przedstawił bardzo zadawalnia- 
jące rezultaty. Otworzona droga żelazna przy­
czyniła się znakomicie do tego, a na niedłu­
go przedtem odbyty jarmark w Królewcu nie 
zaszkodził mu wcale. Około ośmiu tysięcy ko­
ni było na placu. W ciągu dwóch pierwszych 
dni ceny trzymały się wysoko, a ztąd i mała 
była ochota do kupowania; trzeciego dnia 
przeciwnie, zagraniczni kupcy zaczęli kupo­
wać i płacili za dobre konie dość wysokie 
ceny. Mniejszej wartości towar nie znajdował 
pokupu i spuszczano go za jakąkolwiek ce­
nę. Do Austrji i Bawarji wiele koni wypro­
wadzono. Handel skórami i płótnem tym ra ­
zem mniej pomyślnie poszedł.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
A N G L J  A.

Londyn 20 lipca. Widzieliśmy z wielu ar­
tykułów Timesa, że dziennik ten, z okazji sy­
ryjskich mordów ostro wyraża się o Turcji i 
nie prorokuje trwałego bytu temu państwu. 
Morning Post posiadająca równe lub może je­
szcze większe zaufanie ministerstwa Palmer- 
stona, inaczej na te rzeczy patrzy:

„Chcielibyśmy, powiada, zwrócić uwagę, że 
skoro Porta spostrzegła niebezpieczeństwo, 
natychmiast przeciw niemu wystąpiła, i że 
zamieszki syryjskie są nawet przeciwne rze­
czywistym zasadom Osmanów, które nakazu­
ją koniecznie dotrzymywanie wiary i toleran­
cja. Prosimy pamiętać o tern, że pomiędzy wy- 
słeniem 16,000 wojska tureckiego pod dowódz­
twem Fuad Baszy, a przybyciem ich na miej­
sce, nieszczęściem nieuniknionem musi nastą­
pić mały przestanek. Z Konstantynopola do 
Bejrutu jest 700—800 mil morskich, a z Bej­
ru tu  do Damaszku 70—80 mil przez dzikie 
góry i pod słońcem prawie pod zwrotniko- 
wem. Przy najlepszej więe chęci rząd turecki 
nie mógł zapobiedz rzezi w Damaszku.

Ten krótki pogląd na prawdziwy stan rze­
czy ukazuje nam na bijącą w oczy różnicę o- 
kropnych czynów Druzów od toleranckiej po­
lityki, którą nietylko w naszych czasach, ale 
we wszystkich wiekach kierował się rząd tu ­
recki. Rzeczywiście religijnych instynktów os­
mańskiej Porty, nie można porównywać z dzi­
ką w przechodzenie dusz wierzącą i cielca 
czczącą rassą pogańską, tak jak nie możnaby 
za jedno brać naszego rządu na przylądku 
Dobrej nadziei z napadem Kafrów na chrześć- 
jańskie kolonje.

Ze wszystkich narodów zdobywców, Turcy 
okazali najwięcej tolerancji przeciw tym, k tó ­
rzy poddali się ich panowaniu. Wymożone 
przez chrześćjańskie mocarstwa na Turcji u- 
stępstwa, nie są jak to często słyszeć się zda­

rza nowożytnemi zasadami. Bezwątpienia mo­
carstwa rozwinęły bardziej tolerancją; ale po­
winniśmy się zwrócić do układów, które suł­
tanowie wr średnich wiekach, u szczytu swej 
władzy, zawierali z poddanemi im ckrześćjań- 
skiemi gminami, aby się przekonać że edykta 
tolerancji, które Porta wydała od r. 1854 do 
1856 zgadzają się zupełnie z duchem ich re ­
ligijnej polityki.

Multany i Wołoszczyzna po poddaniu się 
zachowały wszystkie swobody duchowne i przy­
wileje kościelne. A pierwszym czynem Ma­
hometa wielkiego, po zdobyciu Konstantyno­
pola, było uczynić się protektorem, najbar­
dziej rozszerzonego tam wyznania, i miano- 
wać nowego patjrarchę w swej europejskiej 
stolicy.

Były rząd nasz powziął postanowienie, aby 
nietylko położyć koniec rzeziom chrześćjan i 
wymagać od Porty przykładnego ukarania 
winowajców, ale nawet żądać od rządu oto- 
mańskiego ustanowienia w Syrji takiego sy­
stemu politycznego i administracyjnego, k tó ­
ryby na zawsze zapobiegł podobnym wypad­
kom. Rozumie się, że lord J. Russel poczynił 
w tym względzie innym mocarstwom sto­
sownie oświadczenia. Nie wiemy jaka jest 
treść tych oświadczeń, ale możemy zapewnić 
że dążą do ustalenia zupełnego bezpieczeń­
stwa poddanych chrześćjan Sułtana, a nie uj­
mują nic z jego władzy. (Ind . Belge.)

F R A N C J A .

P aryż 22  lipca. Wszystkie mocarstwa chrze­
śćjańskie zajmują się położeniem Syrji, a o- 
statnie negocjacje były przedmiotem wielu za­
biegów. Nieszczęściem porozumienie się z An- 
glją nie jest tak zupełne jak to chce wmó­
wić Monitor. Anglja raczej znosi interwencją 
zbrojną Francji, niż przyjmuje ją. Nadewszy- 
śtko opiera się roli jaką Francja chce dać. 
Abd-el-Kaderowi, który w myśli cesarskiej ma 
być w Syrji reprezentantem polityki europej­
skiej.

Margrabia Lavalette w Konstantynopolu, 
wielką okazuje energją, ale nie zdaje się aby 
w tem mieście przychylnie przyjmowano myśl 
zbrojnej interwencji mocarstw7.

Na tem polega cała trudność, a wczoraj je ­
szcze minister turecki protestował najenergi­
czniej przeciw pojawieniu się francuzkich czy 
jakichbądź mundurów na terytorjum otomań- 
skiem. Obawiać się należy strasznego oddzia­
łania w całem państwie. Już wybuchły walki 
na terytorjum tureckiem pogranicznem Czar­
nogórze. W Bośni agitacja jest nadzwyczajna 
i ukazuje, że ruch może nastąpić powszechny. 
Minister turecki w Paryżu dnnosi o tych fa­
ktach i oświadcza, iż nie odpowiada za kon- 
senkwencje jakie może mieć dla Turcji euro­
pejskiej interwencja w Azji.

Zdaje się, że hrabia Paryża i książę Char­
tres, którzy podróżowali po Syrji w czasie 
wybuchnięcia walki, winni swoje ocalenie tyl­
ko gwałtownemu i śmiałemu pochodowi w 
góry, w skutek czego w niedługim czasie do­
stali się do Bejrutu. Pan Pertlmis, były ofi­
cer francuzki, entreprener uprzywilejowanej 
drogi z Bejrutu do Damaszku był z początku 
bardzo szanowany przez Drńzów, ale naresz­
cie musiał opuścić swroje stanowisko, gdyż 
domy które zajmował należały do Maronitów.

W Szwajcarji agitacja zdaje się uspakajać 
w wyższych sferach, tymczasem massa lud­
ności ciągle jest w rozdrażnieniu, mianowicie 
w Bernie i Genewie. Rzeczy zaszły tak dale­
ko, że zdaje się wszystkim wrszędzie widzieć 
ajentów7 francuzkich, i że szczególniej w Zu­
rich nie ukrywają głębokiej nieprzychylności ! 
przeciw Francji. Należy spodziewać się, że j 
burza przejdzie. '

Zapow laclają odjazd do Szwajcarji hrabię^ 
Pour tal ós, posła pruskiego. Podróż jego trwS 
będzie około sześciu tygodni. (Inp  Bel) 

Czytamy w Monitorze.
J. C. M. raczył przyjąć komisją kasy ochron­

nej dla starców, przedstawioną przez ministra 
rolnictwa handlu i robót publicznych.

Ta komisja pod przewodnictwem pana de 
I arien, wice-prezydenta rady państwa przed 
łożyła cesarzowi, jak  to corocznie czyni ra 
port stanu materjalnego i moralnego k aw  
ochronnej za rok 1859. ‘ ^

J. C, M. z radością dowiedział sie że ta 
pożyteczna instytucja rozwija s ie i że^wlSW 
roku wpływy okazywały, i co do liczby i co 
do sumni, znaczne powiększenie się w stosun­
ku do poprzedniego roku. (I,uj  Belae } 

Wielka liczba dzienników francuzkich i o- 
bcych podaje szczegóły składu korpusu ma­
jącego się udać do Syrji; zapewniają że ad­
ministracja wojuy i marynarki wydała“już roz­
porządzenia, że jenerał brygady de Beaufort 
d’ Hautpoul mianowany został dowódzcą 
że podintendent Mony odjechał dziś rano do 
Bejrutu na statku Eufrate my sądzimy, że 
chociaż korpus ekspedyjny czynnie się orga­
nizuje nie jest jeszcze w takiej gotowości.0

W każdym razie korpus ten "będzie gotów 
wtedy kiedy będzie potrzeba wysłania go.

P. margrabia de La Greca poseł nadzwy­
czajny króla Obojga Sycylji. w towarzystwie 
margrabiego Campodisaba, sekretarza amba­
sad}7, udał się dziś rano do Londynu.

[Patrie)
H I  S Z P A N J  A. 

i Madryt, 16 lipca. Dziś wieczór ma wyjść 
numer nowego dziennika, który pod tytułem 
el Constitucional zastępuje odtąd dziennik mi- 
nisterjalny el Correo de Espana. Nowy dzien­
nik ma na celu utworzyć jednę partją z dwóch 
frakcji, które aż dotąd tworzyły liberalne zje­
dnoczenie, to jest umiarkowanych konserwa­
tystów, którzy popierali w całej czystości za­
sady konstytucyjne, i progresistów, którzy nie 
opuścili zasad monarchicznych i dynastyj- 
nych.

Dziennik nowy dąży do złączenia w jedność 
tego co dotąd było tylko koalicją. E l Con­
stitucional będzie kierowany przez pana Ra- 
scon, deputowanego większości, zupełnie zna­
jącego politykę i dążności marszałka O’Don­
nell.

Królowa Izabella miała zamiar udać się 
pojutrze dla widzenia zaćmienia słońca do 
Aranda del Duero, miasteczka położonego 
między Madrytem i Burgos, ale porzuciła ten 
zamiar z przyczyny złego stanu dróg, łączą­
cych Aranda z San Udefonso dela Granja.

Parowiec wojenny Isabel 11 przeznaczył 
rząd na przew iezienie do Hiszpanji poselstwa 
marokańskiego; sądzą zawsze że głową tego 
poselstwa będzie Maley Abbas brat cesarza. 
Podobno sułtan marokański posyła bogate 
dary królowej Izabelli. [Ind. B e l)

w  z o c  ii y.
Turyn , 19 lipca. Negocjacje między Sar- 

dynją i Neapolem rozpoczęły się. Hr. Cavour 
udał się wczoraj do H otel Trombetta, zło­
żyć wizytę posłom króla Franciszka II, pa­
nom Manna i Winspeare; pierwszy z nich 
miał u siebie na wieczorze prezydenta rady 
i długą z nim wiódł rozmowę; poselstwa ne- 
apolitańskiego, jeszcze król nie przyjął.

Pan Manna jest bardzo miłą osobą i oka­
zuje wiele taktu politycznego, ma umysł 
bardzo pojednawczy i tyle gustu, że mówiąc 
o swym kraju nie używa panegiryków. Co do 
rezultatu jego misji jest zadowolony bardzo 
z hrabiego Cavoura, ale nie ukrywa sobie,



żuje na zgodzenie sig gabinetu angielskiegoże wielkie' trudności stoją na przeszkodzie. 
Zdaje sig prócz tego, że głów nie rządowi 
sardyńskiemu o to idzie, jaką postawg przyj­
mie Neapol w razie otwartej walki Sardynji 
z Austrją. W edług pana Cavour, Neapol po­
winien sig zobowiązać do wypowiedzenia w ta­
kim razie wojny temu mocarstwu; instrukcje 
pana Manna nie siggają tak daleko. Drugim  
kamieniem spotknienia sig jest Sycylja, k tó­
rej rząd sardyński chce pozostawić zupełną  
wolność wybrania sobie rządu, podczas gdy 
Neapol chce nadać jej oddzielną nstawg pod 
władzą konstytucyjną którego z książąt z do­
mu Burbonów.

Taki jest dotąd rezultat rozpraw. Nic do­
tąd nie daje nadziei na porozum ienie sig. 
'Baron Taleyrand widuje sig co dzień z pa­

nem Cavour i z panem Manna; legacja fran- 
cuzka przedstawia zawsze chód negocjacji ja­
ko pomyślny; ale tego optymizmu nie dzieli 
ani minister spraw zewngtrznycb, ani publi­
czność, oświadczająca sig ciągle energicznie 
przeciw przymierzu. Ostatnie wypadki w 
Neapolu nie są tego rodzaju, aby m ogły u ła­
twić układy.

Co sig tyczy rządu W iktora-Emmanuela, 
ten utrzymuje sig stale w swej polityce w y­
czekującej, nie skłaniając sig ani do zerwa­
nia, ani do zbliżenia.

Jenerał La Masa przybył wczoraj w ieczo­
rem z Palermo. Garibaldi powierzył mu m i­
sją do Francji i Anglji. Zależy takow a na 
ściąganiu broni i żołnierzy dla Sycylji. Prócz 
tego polecono mu szczególnie zwrócić uwagg 
rządów tych krajów, że Garibaldi zawojowa­
wszy Sycylją i zamierzając jeszcze dalsze za ­
wojowanie, ma na celu jedynie zjednoczenie 
Włoch w jedno królestwo pod berłem W ikto­
ra-Emmanuela.

Z tego wzglgdu wspomniemy tu jeszcze o 
podróży do Palermo pana D epretis. Mówią, 
że szanowny członek Izby deputowanych, 
miał u króla audjencją nim opuścił Turyn i 
że król wrgczył mn własnoręczny list do dy­
ktatora.

Poświęcenie Garibaldego dla osoby króla  
i jego cenienie rad królewskich, daje nadzie­
ję, że pan Depretis wigcej bgdzie m iał powo­
dzenia niż poprzednik jego pan La Farina.

Dzienniki neapolitańskie z dnia 12 lipca, 
donoszą nam tekst dekretu, nakazującego  
zniesienie komisji bastonad.

Dziś w południe w pałacu m inisterstwa  
spraw wewnętrznych, m iała miejsce pierwsza  
konferencja. Sądzimy, że możemy zapewnić,
® dziś jeszcze trzymano sig jeżeli nie zdała  

Przynajmniej tylko na skraju rozpraw', do­
tyczących samej treści poselstwa.

P. Cavour zachował powściągliwe m ilczc­
ie , potwierdzając tym sposobem słow a, któ- 

'v<jz,0I.aj w publicznem  pewnem  miejscu  
rjrzekł jeden z przyjaciół hrabiego Cavour: 
i, utro hr. Cavour nie bgdzie m iał nic do 
Powiedzenia reprezentantom neapolitańskim; 

w ,  zależeć bgdzie na słuchaniu.” 
w każdym razie jesteśm y przekonani, że 

i J e c h a n iu  należytem i pan Cavour da 
ułowanie swych żądań, a jeżeli negocja- 

na serjo, to przybiorą nawet 
, , ,  ‘ Wer m ałego kongresu europejskiego, w
iocart,WeZm  ̂ udz'ad reprezentanci wielkich  

T Mówią w naszych pism ach o przesłaniu do 

francuzkiejki^ Ważnej osoby 2 dyPlomacji 
Nie wiadomo jeszcze kiedy król zgodzi sig 

do i yj?c'e. ln'sjr neapolitańskiej, Pojechał 
do rr^\ ' wtedy dopiero zapewne wróci 

urynu, gdy bgdzie w iedział że konferen­

cje migdzy hrabią Cavour i posłam i neapo- 
litańskiem i m ogą wydać pomyślne rezu l­
taty.

Dziennik urzgdowy sycylijski z 16 lipca, 
przynosi nam tekst postanowienia, przez któ­
re Garibaldi opóźnia o 6 dni, t. j. z 16 
na 22 lipca, termin ukończenia operacji 
komisji wyborczych, postanowionych dekre­
tem z dnia 23 czerwca, „ponieważ termin 
oznaczony poprzednio nie wystarczał do wy­
konania przepisanych operacji. “

Drugi dekret „z uwagi że' w szystkie k las- 
sy obywateli są obowiązane ze wzglgdu na 
naglące potrzeby kraju, przychodzić w pomoc 
wydatkom skarbu państw a,” nakazuje pobór 
kontrybucji po 2%  od kapitałów, odpowie­
dnio do dochodów z nieruchom ości posiada­
nych przez wszystkie zakony religijne w Sy­
cylji, przez biskupstwa, arcybiskupstwa, pre- 
latury, opactwa, komandorstwa i prebeudy. 
Ta kontrybucja bgdzie zebrana w trzech ra­
tach: pierwsza po ogłoszeniu dekretu, druga 
w końcu sierpnia, ostatnia w końcu m: gru­
dnia.

Trzeci dekret nakazuje formowanie kor­
pusu karabinierów sycylijskich. Wiadomo że 
w Piemoncie tak nazywają żandarmów.

Dekret ten datow any jest 14 lipca i dał 
powód do jednej z najlepiej uzasadnionych  
krytyk pana Lafarina.

Pułkownik Angelo Calderavi mianowany 
jest kommendantem rzeczonych karabinie­
rów.

D la uczczenia pamigci pułkownika Tuke- 
ry, dyktator postanow ił że imie jego dane 
bgdzie fregacie Veloce, która opuściła mary- 
narkg neapolitańską i przyłączyła sig do S y ­
cylijczyków. (In d . Belge.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Potwierdza sig, że król neapolitański na­

k azał wojskom swym opuścić Sycylją. Prócz 
wstrgtu naturalnego do krwi rozlewu, przy­
czyniła sig  do tego postanow ienia obawa o 
prowincje stałego lądu, w  których stan u- 
m ysłów ciągle jest niepokojący, a wypłynig- 
cie Garibaldego z Sycylji z 5,000-ym  'oddzia­
łem, wzbudza dom ysł, ze napad na M essy- 
ng był tylko demonstracją dla zwrócenia u- 
wagi nieprzyjaciela w tg strong, i tym sposo­
bem tym łatw iejszego zajęcia stałego ładu. 
Przypuszczenia są, że list własnorgczny Wi­
ktora-Emmanuela do Garibaldego, ma na c e ­
lu powstrzymanie tego ostatniego od napadu 
na resztg prowincji neapolitańskich, ale list 
ten zapewne przyjdzie zapóźno, bo Garibaldi 
wypłynął z Palermo dnia 18 lipca i lada  
chwila możemy m ieć wiadomość o jego wy­
lądowaniu.

Dzienniki zam ieszczają allokucją Papieża; 
pokazuje sig z niej, że Ojciec Święty pozo­
staje całkow icie przy swoim sposobie zapa­
trywania sig na sprawy w łoskie i nie może 
mieć nadziei na jakiejkolw iek reformy.

M orning-Post w poprzednim artykule dowo­
dził, że interwencja w Syrji bgdzie niem ożliwą  
jeżeli Porta takową odrzuci, w odpowiedzi na 
ten artykuł Constitułionnel odpowiada, że w 
każdym razie czy Porta sig zgodzi, czy nie 
interwencja bgdzie mieć m iejsce. Oświadczenie 
to ma tym wigksze znaczenie, że depesza do­
nosi właśnie o odmownej odpowiedzi Porty.

Times objawia przeciwne zdanie, niż M or­
n ing -Post. dowodzi on konieczności interwen­
cji, na którą wcale nie może wpłynąć pokój 
zawarty migdzy Druzami i Marouitami (z re­
sztą wiadomość o nim zosta ła  już odwołaną). 
Ponieważ i oświadczenie lorda J. R ussell wska-

na wyprawę syryjską to noty m inisterjalnego  
M orning Post nie możemy brać za urzędo­
wą; może chyba tyle tylko wskazywać, że An- 
glja niechgtnie i koniecznością zmuszona, woli 
brać udział czynny w interwencji niż być bez­
czynnym świadkiem cudzych powodzeń. Na 
samem posiedzeniu lord Palmerston mocniej 
jeszcze wykazał zazdrość i niechgć istniejącą  
migdzy tem i dwoma dworami. Francja ma ar- 
mją 600,000, co również jak i jej marynarka o 
w iele przewyższa potrzebg obrony kraju. Nie po­
sądza szlachetny lord Francji o złe zamiary, 
ale m ożność m oże sprowadzić i  chęć.

Cesarz austrjacki i książę rejent pruski są  
już w Cieplicach; na teraz trudno jeszcze 
wnioskować jakie bgdą rezultaty tego zjazdu,

(In d . Bel.)
L o n d y n , 21 lipca. Na dzisiejszem  posiedze­

niu Izby niższej odpowiedział R ussel na in­
terpelacją Griffitha, że neapolitańskie wojska 
opuszczają Sycylją i że król Sardyński po­
sła ł delegowanego do Garibaldego niewiadomo 
w jakim  celu.

L o n d y n , 2 4  lipca. Na wczorajszem p o s ie ­
dzeniu Izby niższej powiedział lord Palm er­
ston: H oryzont polityczny zaciemniają chmu­
ry; burza może wybuchnąć. Francja ma 600,000  
wojska; to jest wigcej niż potrzeba do obrony 
kraju. N ie mówig ażeby to mocarstwo było  
skłonne do zaczepki, ale możność napadum o- 
że wzbudzić i chgć do niego. Marynarka fran- 
cuzka także znakom icie powiększona, chociaż 
nie jest koniecznie potrzebną do obrony ter y -  
torjum francuzkiego.

L o n d yn , 2 4  lipca M orning Post powiada 
że wiadomość o zawarciu pokoju migdzy D ra­
żami i  Maronitami nie potwierdza sig, a le ż e  
wojska tureckie zdołają poskromić Druzów.

Rząd francuzki ma prawo wysłać swoje 
wojska do Syrji tylko w skutek konwencji z 
Portą i mocarstwami. Projekt podobnej kon­
wencji istnieje' rzeczywiście, ale można prze­
widzieć że Turcja nie przystanie na niego i  
że ograniczy sig wszystko na poparciu Porty  
marynarką zachodnich mocarstw, ponieważ 
okupacja Syrji przedłużyłaby sig nieskońeze- 
nia, tak jak i okupacja Rzymu, a wkrótce o -  
kazałaby sig także potrzeba okupacji B u lga-  
rji, Serbji i Czarnogórza, w skutek nie przy­
jacielskiego postępowania Turków z chrześć- 
janami. W takim razie, dodaje Post można za­
pytać dlaczego chrześćjańskie m ocarstwa nie  
przystąpią lepiej odrazu do rozbioru Turcji?

L ondyn; 24  lipca. B iuro tel. R eu tera  dono­
si, że posłowie tureccy w Paryżu i Londynie 
donieśli urzgdownie rządom tamtejszym,że pokój 
zawarty został migdzy Druzzami i Maronita­
mi. Prócz tego Fuad B asza winnych ukarze 
i poczyni kroki w celu zapobieżenia nowym  
starciom sig m iędzy dwoma pokoleniami.

L ondyn , 25  lipca. D zisiejszy Tim es  powia­
da: Pokój między Druzami i Maronitami n ie  
przeszkodzi interwencji; także i muzułmanów  
należy pociągnąć do odpowiedzialności. Sy- 
rją należy zająć wojskiem, czy z zezwoleniem  
Porty czy bez takowego, aby ukarać przywód­
ców i uczestników w obozie muzułmańskim.

Wiedeń, 2 4 lipca. Z Cieplic donoszą że 
tutejszy pruski p oseł baron v. Werther przy­
był tam rów nocześnie z cesarzem  austrjackim. 
Austrjaccy posłow ie z Berlina i Drezna przy­
byli również do Cieplic. Cesarz złożył wie­
czorem w izytę saskiej księżniczce Amalji.

F r a n k fu r t , 23 lipca. Zapewniają że królowie 
Saski i Bawarski nie bgdą obecni w Ciepli­
cach. K siąże rejent jutro przez nasze m iasto  
i Drezno uda się  na miejsce zebrania.

D rezno , 25  lipca. Książe rejent pruski przy-



"był tu  wraz z wracającym następcą saskiego, 
o godzinie 9-ej rano przyjęty został przez 
księcia Hohenzollern, pana Schleinitz i p ru ­
skiego posła pana de Savigny i zajął m iesz­
kanie u tego ostatniego. K ról saski o l l e j  
godzinie przybył z Zwiskau i złożył wizytę 
księciu rejentowi poczem obadwaj pojechali 
do Pillnitz.

Telegram D resdener Jo u rn a l  donosi z Te­
plic z dnia dzisiejszego, że cesarz austriacki 
przyjmował wczoraj przedstaw ienie znajdują­
cych się tam  austrjackich i pruskich znako­
mitych osób. U stołu byli dwaj książęta R a ­
dziwiłłowie. Dziś przedpołudniem  dawał ce­
sa rz  audjencje i w południe zwiedzał różne 
szp ita le  i zakłady. Księcia rejenta oczekiwa­
no o godzinie szóstej po południu i miał na 
granicy przyjąć go Feldm arszałek lir. Mens- 
dorff.

D rezno , 25  lipca. D resdener Journa l donosi, 
że książę rejent pruski udał się do Pillnitz 
tam  był przyjęty przez księcia następcę tro ­
nu  i księcia Jerzego i przedstawiony królo­
wej. O 1 %było śniadanie, do którego zapro­
szono świtę księcia rejenta, oprócz tego po­
s ła  pruskiego przy dworze saskim, prezyden­
ta  m inisterstw a v. Beust i m inistra dworu v. 
Zeschau. O godz. 3%  odjechał książę rejent 
nadzwyczajnym pociągiem do Cieplic. 
h- P a ry ż , 2 4  lipca. Constitutionneł powątpie­
w a o wiadomościach zaw artych w Post; spo- j  
dziewa się że Europa nie dozwoli, aby miano 
ty lko  zmyć krew chrześejau i na tern skoń- 
czyć.

P aryż , 2 4  lipca Constitutionneł ta k  odpo­
wiada na  notę M orning P o s t

M orning Post donosi że pokój pomiędzy 
M aronitam i i Druzami podpisany został 10 t. 
ni., że wypadek ten  czyni niepotrzebną in ter­
wencją zagraniczną i zapobiegnie wielu tru ­
dnościom. Może być, że M aronici dla uuiknie- 
n ia  nowych rzezi poddali się warunkom na­
łożonym na nich, i widziemy w tern tylko nowe 
nadużycie siły; sumienie publiczne Europy 
nie dopuści zapewne, aby zmyto tylko krew 
chrześćjan i na tern ukończono.

M orning P ost zresztą  zapomina o jednym 
ważnym szczególe, że 9 lipca zaczęto rzeź 
w Damaszku i radzibyśmy widzieć czy' depe­
sza  telegraficzna uw iadom iła go także że i 
tam  katowie zawarli tra k ta t ze swemi ofiaram i.,

Paryż 2 4  lipca. Na giełdzie rozeszła się 
pogłoska że P orta  odrzuciła propozycje F ran ­
cji w przedmiocie Syrji.
° P aryż 2 4  lipca. Pogłoska obiegająca w 

Londynie, że P o rta  nie zgodzi się na in te r­
wencją w Syrji wpłynęła niepomyślnie na 
giełdę^ 5%  któ ra  przy otwarciu sta ła  na 68, 
o 1%  godz. sp a d la n a  67,75, później jeszcze 
n a  67.70. Konsolidowanie od południa były 
na  9 3 '/t-

T uryn , 2 2  lipca. Okręta wojenne M alpa-  
tano i E urid ice  posłane będą na Wschód. 
O rsini objął organizacją sycylijskiej artyle- 
rji i dlatego złożył wydział wojny panu Sar- 
tori. Pryw atne depesze potwierdzają, że król 
neapolitański m a zam iar nakazać całkowite 
opuszczenie Sycylji.

Trjest, 2 3  Upca. Trie st. Z eit. donosi że d. 
17 t. m wybuchły w Tarencie zamieszki. Na 
drugi dzień przywrócono porządek, po otrzy­
maniu rozkazu organizowania gwardji n a ro ­
dowej.

(S ta a ts -A n z .)
N a k ład e m  K sięg a rn i i S k ła d u  n u t  M u zy czn y ch , G usta- 

Wa Gebethnera i S p ó łk i, p rz y  u lic y  K ia k o w sk ie -P rz e d -  
m ieście , N r. 415 , w  p a ła c u  J W .h r .  S ta n is ła w a  P o to c k ie ­

go , w y sz ło  n a s tę p u ją c e  n o w e  dz ie ło : 0 k w estji W łościań­
skiej w K ró les tw ie  P o lsk ie m , p rzez  J .  K . K o zak o w sk ieg o , 
n a b y ć  go  m ożna w W arszaw ie  i n a  p ro w in c ji po  kop . 60 .

W iadom ości handlowe.
Ceny targow e W arszaw skie,

z  dn ia  ‘2 ii lipca  1860 roku, płacono:

za za p  h- "S
P r o d u k t  a. cze tw ert ko rzec -ra °  ^

»  O N ^
rs. | k o p . j r s 1 kop 3  O &  Jh

Z y t a ........................................
P sz e n ic y ............................

5
10

4 5 %
88

3
6

6 2 '/  2 
6 3 '/ 2

° ® 5*
o ^  pr* o 3

G ro c h u  p o ln e g o . . . . 5 66 3 45 Ox <£ N
G r y k i ....................................... 4 92 3 --- V '-<  3  a
J ę c z m ie n ia ........................... — — — --- g  c  ^  03
O w s a ........................................
K a rto fle ...................................

4
1

30
78

2
1

62 
8 V>

K asza  ja g la n a .  . . . 10 8 2 '/., 6 60
,,  g ry c z a n a . . . 9 35 5 70 w  ^

„  „  d ro b n e j. 15 7 4 % 9 60
„  ję c zm ie n n a  . . 7 6 2 ‘A 4 64 y 2 .  »  p

z a  p u d. o  co g- 
to  fi

ru b . s r. k o p . .  Cci *5A)'- ~< O
M ą k a  p sze n n a  p r z e d n ia . — — p-'-d cr

„  „  zw ycz . . — — °  p ' j

, ,  ż y tn ia  p y tlo w a  . 
,, g ry c z an a . . ___

• o £

S ło m a  . . . . . ____ 34
S ia n o ......................................... -- 39 o  ^
M a s ł o .................................. 7 60

K I UM « I B Ł »  K A U lU lU C S e i l lC i l .

B e r l in ,  8 6  l ip c a  1 8 6 0  r.
5 - ta  S e ry a  S tie g li tz a  z a  rs . 100
6 - ta  S e ry a  S tie g li tz a  „  „  100
P o ls k ie  O b lig aey e  S k a rb o w e  ,,  , ,  100

„  L is ty  Z a s ta w n e  ,,  „  9o
„  B ile ty  B a n k o w e  „  „  90

IV c  x  1 e .
N a W a rsz a . z te rm in em  k ró tk im  z a  rs . 90 

„  P e te rs b u rg  „  3 ty g o d . „  „  100
,, L o n d y n  „  3 m ies. „  1 f. st.
„  P a ry ż  „  2 „  „  300 fr .
„  H a m b u rg  „  2 „  „  300  m rc
„  W ie d e ń  „  2 „  „  150 z łr .

W i e d e ń .
W e x e l n a  L o n d y n . za  10 f. st.
A k e y e  K re d y tu  R u ch o m eg o  „  200  z ł .r .  

P a r y  i .
3° o R e n ta  za  100 fr .
K re d y t R u ch o m y  ,,  1 ,000 fr.

p ł a c ą :

94 , b
103 \  P"

84 % )  3  
8 i  Ył .
88 ' 1

8 7 v 4(  ą

9 7 % / ^  617%./ 3
w'Vul K 
1 4 9 % ]  &
7 7 % /

z ł. reńs: 
126 25
189 60

i
dają:
68 25 ' 

683  ) •

Dep. telegr. Z y to  w  B e r lin ie  n a  d o s taw ę  w  m ie jscu  
4 6 '/ .  ta l . ,  n a  w io sen n ą  d o s taw ę  4 6 %  za  w inspel.

K U B *  G I E Ł D Y  W .4 8 S Z A W S K I E J .

L  d . 3 5  l ip c a  1 8 6 ®  r. 
M o n e t y .

P ó ł- im p e ry a ły  R o ssy jsk ie .
D u k a ty  H o lle n r . n o w e  w ażn e  .

P a p i e r y .
O b i. S k a rb , z a  100 r s r .  (op . k u p .)  
B ile ty  S k a rb u  k ró le s tw a  P o lsk ie g o  
L is ty  Z a s ta w n e  b ia łe  I I I  O k re su  

(p ró cz  k u p o n u ). . za  15 rs r . 
W c x lc

B e r lin  .

G d a ń sk  .
11

H a m b u rg
L o n d y n
M o sk w a
P e te rs b u rg

11 *
P a ry ż
 17 *
W ie d e ń .
W ro c ła w

.1 0 0  T a l. 

.1 0 0  T a l. 
. 100 T a l. 
. 1 0 0  T a l.  
300 B M k. 
1 P t .  S t .  
100 R s r .  
100 R s r . 
100 R s r .  

800  B ra n . 
300  B ra n . 
150 Z ł .  R . 
100 T a la r .

2 M . 
k .  t .  
2 M . 
k . t .
2 M .
3 M . 
1 M .
1 M . 
k .  t .
2 M .
1 M .
2 M . 
2 M .

zad an o

R s . | kop

93

14

102

153
6

99
99

81

80

p ła c o n o

R s. | k o p .

72 I 92 22

99 | 14 9 6 %  

!0 1 0 2 ! 15

60 —
75 1 —  
25 i —  
50 I —

W a r to ś ć  k u p o n u  b ieżącego  od O b i.
1 od L is tó w

S k a rb . R s. 1 k o p .2 7 '/n 
Z a s ta w n y c h  k o p . 5 %

—  W  d n iu  31 l ip c a  r. b . jak o  w  ro c zn icę  im ie n in  ś. p. 
Ig n a c e g o  z B elny  L e s z c z y ń sk ie g o , o dbędzie  s ię  we w si 
S o k o ło w ie  p o d  G o sty n iem , w  m ie jscow ym  k o śc ie le  o g o ­
d z in ie  10 z ra n a , ż a ło b n e  n ab o że ń s tw o  za  d u szę  z m a rłe g o  
a  razem  pośw ięcen ie  n a g ro b k a  w zn ies io n eg o  n a  J e g o  g r o ­
b ie  p rzez  p o z o s ta łą  rodz inę .

Nakładem

K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J
u lic a  M iodow a N r . 4S2 w y sz ła  w  ty c h  dniach:

SSAPPA KOLEI ŻELAZNYCH
W  EUROPIE.

W edług- n a jn o w sz y ch  d a t  1860 r. przez A. Kozłowskie­
go  sk re ś lo n a . C en a  eg zem p la rza  bez o p raw y  z ip . 2 , (kop 
3 0 ) ,  o p ra w n e g o  rv k sz ta łc ie  k s iążeczk i z ip . 3 g r. 10 (kop" 
5 0 ) .— M iejscow ość W ło ch  i Sycy lii j e s t  ta k  szczegółow-J 
o zn aczo n a , iż  m ap p a  ta  d ogodn ie  s łu ży ć  m oże czytelni­
kom  g a z e t do  śledzen ia  ru ch ó w  w o jennych  w tych  krajach 

A . D z w o n k o w s k ii  S p ó łk a . ( N r .3 8 0 — 1—3)

w z o r k T
do n a jp ie rw sz y c li p o czą tk ó w  ry s u n k u  w  trzech  częściach 
zaw ie ra ją ce  w  części I-sze j zu p e łn ie  ła tw e  kreślenia lin ij­
k i ,  w  części I i - e j  k w ia ty  w  k o n tu ra c h , w części I ll-e j 
z w ie rzę ta  i p ta s tw o , w y sz ły  z L ito g ra fii Jn ljan a  Muller 
p rz y  u lic y  S e n a to rsk ie j w p ro s t  0 0 .  R eform atów  Nr. 20 ! 
s ą  do  n a b y c ia  w te jż e  L i to g ra fii  i w  sk ład ach  materjałów 
p iśm ien n y ch  w  W arsz a w ie  i u a  p ro w in c ji za. każdą część 
p o  k o p . 15 . (N r. 376— 1—3)

BIURO STRĘCZEŚ
Guwernerów Guwernantek i Bon

przy ulicy Podwal na dole Nr. 498.
Donosi: N au cz y c ie lk i, N a u czy c ie le , B ony, M etrowie 

m u z y k i, z P o la k ó w , .F rancuzów , N iemców, Anglików,, 
z różnem  w y k sz ta łce n iem  i ta len tam i, życzą być umieszczo- 
nem i, lu b  d a w ać  lek c je  n a  godziny.

Em ilja z W ężyków  i Józef Cieślińscy. (N r. 3781

f l n n l t n  w  średn im  w ieku, obeznana z adm inistracją 
U o U L F d  k ra jo w ą , m a jąca  w łasn ą  kaucją, życzy sobie 

m iejsce, z a  R ządcę domu. W iadom ość w R edakcji Kroniki

Je s t zaraz  do sprzedania

KOLONJA
o c z te ry  w io rs ty  od  ro g a te k , m a ją ca  rozległości przeszło 
w łó k ę  n o w o p o lśk ą  na jlep sze j p szen n e j ziemi i łąk . Nader 
g u s to w n y  dom  m ie szk a ln y , dom ek  d la  służby z kuchnią 
a n g ie lsk ą , s ta jn ia , w ozow nia, o b o ra , s todo ła , kurn ik , p i­
w n ic a , śp ieh rz  i in n e  z ab u d o w a n ia , w szystk ie  nowe gon­
ta m i k ry te .  P rz e ś lic zn y  o g ró d  k w ia to w y , dw ie szkółki 
m ło d y c h  fru k to w y ch  d rzew ek , o ra z  obszerny ogród wa­
rzy w n y . G ru n t tej k o lo n ji p rz e rz y n a  s tru g a  bieżącej wody, 
n a s trę c z a ją c a  sposobność  zap ro w ad zen ia  i rybnego go­
sp o d a rs tw a . W iad o m o ść  w  k a ss ie  ła z ien ek  W. Majewskiej 
p rz y  m oście. (N r. 377— 2 — 3.)

o s iedm iu  o k taw ach  z fab ryk i K rall i 
a  U l  t v |y j u i l a  Sejdler w  zu p e łn ie  dobrym  stanie do 

S p rzedan ia  p rz y  u lic y  M io d o w ej w  dom u G rabow skich na 
3 -eicm  p ię trz e  id ą c  g łó w n em i w schodam i, pierwszo drzwi 
n a  lew o. '  '  (4 - 4- N r .  365).

S a w a j c s i u r s S ł S * .  C odziennie  zabaw a mu­
z y k a ln a  p o d  d y re k c y ą  p . B ilscg o . B oczątek  o godzinie 
w ieczo rem .

W  k a w i a r n i  w a r s z a w s k i e j  I , 0 ‘ 
a n ®  U « a -a t s t a i » a i ,  a a l i e a  E B ie lrań s® 4** 
s t a  [ B i r z e e l w  E a o 4 c 5 « s  Ł s g s s M * !® ® ! d w a re g  . 
n e  b illa rd y , w szy stk ie  p ism a  k rajow e, zagraniczne z , 
p o s t ę p  p S s s a s ®  p o S a S & t e  w  W iedniu  w y c -  
C zas K ra k o w sk i, f r a n c u z k i gaze ta  -
i l lu s tra c y e  p o ls k ie r n iem ie ck ie , francuzk ie  w oso
ło n ie  n a  czytelnią przeznaczonym , 31 ‘
dow n, s te reo sk o p o w e  w idok i osobliw ości e u ro p e js 'ic  , 
te p ia n  d la  am a to ró w , doborow e tru n k i , p rz e k ą s u  i iy  
u s łu g a  p rz y  o św ie tlen iu  g azem  ca łeg o  z ak ład u  z si 
p o rz ąd n ie  u m eb lo w an y ch  salonów  sk ład a ją ceg o  SI ggp. ^

TEATR W IELKI. Jutro: H alka ._________ .

w  D ru k a rn i J .  J a w o rs k ie g o .— W o ln o  d ru k o w a ć .— W arszaw a  d a ia  15 (27) lip c a  I8 6 0  r .— S ta rs z y  C enzo r, F . Sob ieszczański.


